
15 SIERPNIA 1847 r. 
NIEDZIELA.

L A

G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W j r h o d z i  cod z ien n ie ,  nie  w y łą c z a ją c  ś w i ą t  u ro cz y s ty ch  i n iedz ie l .  —. P r e n u m e r a t a  rocz i  a ,  rubl i  s r.  8 k r p t j t k  f t* (zip. 24),  
k w a r t a ln a  k o p i e j e k  sr. 90  (zip. fi) a m ie s i ę c z n a  hop.  sr.  30  (zip. 2). Życzący  m ie ć  odno.-zoną  do d o n  u d c p lc c a  m ie s ięcz n ie  

k o p .  s r.  5 (gr.  10). E g z e m p la rz  p o jed y n c zy  kosztu je  ko p .  s r .  2 i / j ( g r . 5 . )

Cz*?ść Urzędowa.
J e g o  C e s a r s k a  Mość, objawione w  połączonych de­

partamentach spraw królestwa Polskiego i ekońomji ra ­
dy Państw a zdanie, w  przedmiocie uzupełnienia i zmia­
ny artykułów 16-go i 20-go prawa z r. 1840 o ty tu ­
łach honorowych w  królestwie, Najwyżćj zatwierdzić 
raczył i wprowadzić w  wykonanie rozkazał.

Z dat ni e  R a d y  P a ń s t w a .

Rada P aństw a w  połączonych departamentach spraw 
królestwa Polskiego i ekonotnji, rozpoznawszy w n ie ­
siony przez ministra sekretarza stanu królestwa, a u- 
łożony przez heroldję w  W arszawie, projekt Ukazu o 
uzupełnieniu art. 16-go prawa z r. 1840 o tytułach 
honorowych w  królestwie Polskiem, stosownie do u- 
stępu  5-goNćijwyżej zatwierdzonej podd. 1-m stycznia 
1846 r. instrukcji dla herołdji i zgromadzeń deputackicii 
w  Cesarstwie, dotyczącej przyznawania i utwierdzania 
ty tu łów  honorowych, znajduje, iż w edług  ścisłego ro­
zumienia tegoż ustępu, oprócz dowodów przekonywa­
jących o posiadaniu ty tu łu  honorowego, w  skutku po­
chodzenia lub nadania, wymagany jest także dowód, że 
używanie tytułu tego ciągle zachowywane było w  rodzie 
przynajmniej w 3-ch ostatnich pokoleniach, poczynając 
od osoby legitymującej się. Gdy zaś w  art. 16-tym pra­
wa z 1840 r., dotyczącym głównie dowodów na nada­
ne tytuły honorowe, o ostatnich pokoleniach nie ma 
wzmianki, a w ar t .  20ym tegoż prawa postanowiono, iżby 
osoby wywodzące ród swój od znanych w historji ksią­
żąt Ruskich lub Litewskich, udowadniały zarazem, ja- 

,ko ojciec i dziad ich ciągle i bezspornie używali tego

tytułu, przewidując zatem mogącą wyniknąć sprzecz­
ność, między temi artykułami a wyż wspomnionym 
5-tyin ustępem instrukcji, Rada P ań s tw a ,  celem za­
pobieżenia o n ć j , jako tćż dla większćj jednostajności 
w  działaniach obu heroldij Cesarstwa i królestwa, 
objawiła zd a n ie : zgodnie z wyż wspomnionym u s tę ­
pem 5-tym instrukcji dla herołdji i zgromadzeń depu- 
tackich w Cesarstw ie , oraz w  uzupełnieniu i zmianie 
artykułu 16-go i 20-go prawa z r. 1840 o tytułach ho ­
norowych w królestwie Polskićm, postanowić: 1) Osoby, 
które składać będą dowody art. 1 6 m u i2 0 m u  obowiązu­
jącego w  królestwie prawa o tytułach honorowych odpo­
wiednie, przekonywające o posiadaniu przez nie ty tu ­
łu  honorowego, w inne jeszcze udowodnić, jako przod­
kowie należnego im ty tu łu  ciągle używali, jeśli nie we 
wszystkich pokoleniach, to przynajmniej w  trzech osta­
tnich, licząc bezpośrednio od samego legitymującego 
się.—  2) Osoby, któreby wspomnionej w  poprzedzają­
cym ustępie okoliczności udowodnić nie mogły, u w a ­
żane być mają za wyszło z posiadania tytułu, chociaż­
by się okazywało, że takowy ich przodkom słusznie na­
leżał: wolno jest tylko utrącającym tytu ł honorowy pro­
sić o dozwolenie zachowania w herbie korony i pu rpu -  
i v. Prośby w  tym względzie tą  samą drogą jak p roś­
by o utwierdzenie ty tu łów  honorowych będą rozpo­
znawane.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  na przedstawienie JO. Księcia 
Namiestnika k ró les tw a , w  przychyleniu s'ę do prośby 
Jana - Nepomucena Psa rs k iego , polskiego wychodźca, 
przebywającego w e F rancji , Nnjmiłościwićj dozwolić 
mu raczył powrócić na łono rodziny.



vrazvc ma

Taksa bu łek ,  chleba pszennego i żytniego, na czas od 
dnia 16 do 31 sierpnia r. b. w łącznie ustanowiona.

BUŁKI I C H L E B  P S Z E N N Y
Unika m a to w a
S t ru c la  m ą to w a  __
B ulka  z m ąki  p o ś le d n ie js ze j  __
S t ru c la  ztak ić j / .e  m ą k i   __
Cli leb  s to łow y  be*  w z g lę d u  n a  fo rm e

z ta k ie j /e  m ą k i   _________
P lacek  so lo n y  __ __
C H L E B  Ż Y T N Y  P Y T L O W Y o r a z C H L E B

z  m ^ k i  m ł y n a  p a r o w e g o .
B o c h e n e k  ch leba   . __
B o c h en ek  ch leb a  —  —
B o c h e n e k  ch leba  —  —

C H L E B  R A Z O W Y .
B o c h e n e k  c h le b a  —  —
B o c h e n e k  c h le b a  -r- __
B o c h e n e k  ch le b a  —  __

B iu ro  W arszawskiego Ober-Policmajstra. —  W zywa 
właściciela niżej wymienionych przedmiotów od osoby 
podejrzanej odebranych, a mianowicie: 1) zegarka z ło­
tego damskiego z emalją; 2) łańcuszka srebrnego z klu­
czykiem złotym bregetowskim; 3) krzyżyka złotego; aże­
by do wydziału śledczego w  biurze policji się zgło­
sił, skąd po udowodnieniu własności przedmioty rze­
czone odebrać może.

^  i i u l o i j j i w c i  m i e j s c o w e .
W  dniu  wczorajszym przybyło do W arszawy koleją 

żelazną osób 265, wyjechało 568 .
W  dniu 13 b. m. zszedł z tego świata Jan  Ś c is la -  

w s k i,  obywatel tutejszy, w  wieku lat 42. Pozostała 
stroskana żona wraz z pięciorgiem dzieci i familją, za­
prasza krewnych, kolegów i znajomych, na eksportację 
zwłok jego, ju tro  o godzinie 5 ćj z południa z doiriu 
własnego nro 26 przy ulicy Powązkowskiej za rogat­
kami położonego, na cmentarz Powązkowski odbyć się 
mającą.

Juljanna z M anugiewiezów S zczyg ie lska , po krót­
kiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzona' ŚŚ. Sakramenta­
m i,  dnia 14-go sierpnia r. b. zeszła z togo świata. 
W  smutku pozostały mąż, w raz  z dwiema nieletniemi 
córkami, zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na 
wyprowadzenie zwłok z kaplicy kościoła-0 0 .  Bernar­
dynów, na cmentarz Powązkowski,  ju tro  o godzinie 5-ej 
z południa odbyć się mające; zaś d. 17 -go do kościoła 

' KK. Kapucynów o godzinie 10-ej z rana na egzekwje. 
W  dniu wczorajszym w domu pod nr. 1016 przy uli­

cy. Krochmalnej położym, Urbański Macićj lat 52  wie­

ku liczący, za stróża w  tymże domu zostający, będąc 
napiły spadł ze wschodów prowadzących na poddasze 
i tak mocno stłukł głowę, iż pomimo danćj mu pomo­
cy, niebawem życie zakończył.

W  dniu 18 lipra r. b., w  domu pod nr. 59 przy uli - 
cy Stare Miasto położonym, u właściciela tegoż, w  cza­
sie kiedy nikogo w mieszkaniu nie było, przez o tw o­
rzenie drzwi skradziono rs. 2880  (zł. 19,200). W  skut­
ku poszukiwań policij okazało się, M kradzież tę do­
kona h.staroz Mosiek Chwila faktorstwem trudniący się, 
Noccha Nacbgeboren piekarczyk i Uszer Szwarcblej 
podobnież faktor. P ierwsi dwaj zostali ujęci, czyn kra­
dzieży przyznali i pochodzącą z nićj część wymienio­
nych pieniędzy, t. j. rs. 1050 (zip. 7000)odebrano i po­
szkodowanemu zwrócono, ostatni zaś wraz z ojcem 
swym Joskiem ukrywają się dotąd, w  rękach których 
reszta pieniędzy ma się znajdować. Lubo w  drodze u- 
rzędowćj rozwiniętą została korespondencja względem 
wyśledzenia Uszera Szwarcblej i ojca jego, w  miejscach 
dokąd oni według powziętych śladów mogli udać się, i 
następnie dostawienia ich tutaj, dla zapewnienia się 
przecież, iżby nie zdołali potajemnie wcisnąć się napo- 
w ro t do W arszawy i ukrywać przed poszukiwaniem po­
licji , podaje się do wiadomości publicznej rysopis ich, 
aby na wypadek dostrzeżenia którego z tych dwóch zło­
czyńców, dano wiedzieć o nich do najbliższej policyjnćj 
władzy. Uszer Szwarcblej ma lat 30, wzrostu  średniego, 
w łosów  blond,faworytów rudawych, nosa długiego, oczu 
siwych, twarzy szczupłćj ściągłćj,budowy ciała szczupłćj, 
ubrany po niemiecku; ojciec zaś jego ma lat 50, w zro ­
stu niskiego, rudy, tw arz  piegowata, budowa eiała śre­
dnia.

Wczoraj w  Teatrze Wielkim po Q uodlibecie , przy­
w ołane JPanny Piechowicz i Zagórska, JPP . Iłychter 
2-kroć, Chojewicki, Tarnowski, Królikowski i JPaństw o  
Turczvnowicz.

p r z y j e c h a l i  d o  w a r s z a w y
Andrejow Aleks, urzęd. z Petersburga nr. 626, Boski 

Stan. radz. kom. tow. kred. ziem. z Bożego nr. 500, D em ­
bowski Tran. ob. z Lipy nr. 584, Epstein Jan  bankier 
z Berlina nr. 965, Kretowicz Pius ob. z Czystćj D ębi­
ny nr. 585, Kosiński Józef ob. z Dzierzbów nr. 603, 
Kownacki Kaź. ob. z Regnowa nr. 570, Le Brun Adolf 
ob. z Czarłoszowy nr. 625, Lewińska Wincentyna ob. 
z Paryża nr. 129Ó, Markoni Hen. ob. z Ciechocinka nr. 
1582, Mrozowski Roman ob. z Uomży nr. 426, Micha­
łowski Adam ob. z W ęzerow a nr. 625, Mieszkowski 
Jan ob. z Zalesia nr. 556, Nowakowski W ładysław  ob.



z Kielc nr.  0 2 5 ,  O s tro w sk i  A n ton i ob. z C zęstochow y 
nr .  2 6 7 3 ,  P o tkańsk i F ran .  ob. z P o tw o ro w a  nr.  1348 , 
R osen  K a ta rzy na  w d o w a  po jene ra le  z Rosji nr. 5 2 6 ,  
Radzimiński Mich. ob. z Rytom oczydła nr. 5 8 4 ,  l i t ó w  
P io t r  radzca d w o ru  z Neapolu  nr. 6 3 4 ,  W o ło w sk i  Fel. 
ob. z O su c h o w a  nr. 6 1 3 ,  W e n d a  Jan  ob. z Czerinna 
nr. 4 7 6 ,  W ysocki E m ery k  oh. z Radomska nr.  6 03 .

w y j e c h a l i  z  w a r s z a w y .
Brykczyński Stan. oh. z n r u 6 1 3  d o O ssy ,  Czystiaków  

W asili  radzca s tan u  z n ru  6 2 5  do Brześcia Lit .,  D u n in  
Boles, ob. z n ru  4 7 6  do Skron iow a, D jak ów  P io t r  ob, 
z n ru  12 5 7  do M ohylewa, G ąsiorow ski F ran .  ob. z n ru  
6 1 3  do Brzezna, Górski Aleks. ob. z n ru  5 0 0  do Miro- 
szewic, Hejlm an Aug. sędzia apel. z n ru  7 9 5  do P ru s ,  
Ju n d z i t ł  J an  radzca hon. z n ru  4 1 4  w  gub. G ro d z ień ­
ską, Le B ru n T o m .  rzecz. radz. st. z n ru  3 8 7  do S zyd ło ­
wa, L ubgw idzki Mat. sen. z n ru  4 7 3  do W idzew a, M ę- 
drzecki Lud. ob. z n ru  5 7 0  do T ro ja n o w a ,  hr.  Nesel- 
rode je n e r a ł  - le j tnan t z n ru  4 1 5  do K alisza, Niemie- 
rycz A n ton i ob. z n r u 5 0 0  do O ldak ,  O s tro w sk i  Aleks, 
ob. z n ru  10 6 4  do Pogorzelca, O tocki Józef  ob. z n ru  
5 8 4  do P io t rko w a , Skórkow ski Michał ob. z n ru  1 5 6 5  
do Jankow ie ,  Szydłow ski E d w .  ob. z n ru  5 7 0  do K u -  
p ien tyn a ,  Tuchagno  Jan  kupiec z n ru  6 3 4  do Mitawy, 
W oronieck i A dam  książę z n ru  6 1 3  do Rejowa.

llozmailości.
K L A U D J A .

(Dalszy ciąg).

K laudja  przyc isnę ła  pałające czoło obiema rękoma.
„Mój ojciec” w y jąkn ę ła  raz jeszcze „mój o jciec”
W  tej chwili usłyszano  odgłos k ro ko w  w  pobhższej 

j izbedce.
D rzw i  się o tw o rzy ły  i pan D u p u is  z w yciągnię tem i 

rękom a szukając drogi ukazał się na progu. K laudja  za­
miast wybiedz na jego spotkanie  zadrżała na ten  widok. 
P o  chwili pokonaw szy  w zruszen ie ,  drżącym krokiem 
Udała się ku n iem u. Nieszczęśliwy starzec pow in ien  był 
b łogos ław ić  chw ilę  w  której w zrok  stracił; jakiejżeby 
bow iem  dozn a ł  boleści, na widok p rz y m u su  dziecięcia, 
k tóre  kochał nad życie, i k tó re  s tan o w i ło  całe jego 

! szczęście.
i Nie p rędko  Klaudja poznała  okropne  kalec two, k tóre  

ojca jćj do tknę ło ,  a ta  w iadom ość mniejszą jćj boleść 
sp raw iła ,  aniżeli m ożna się było spodziewać. K iedy p. 
D u p u is  s ta ra ł  się uczynić to  nieszczęście mrtiój s t ra sz ­
ne w  oczach swój córki, ona tymczasem zos taw a ła  p o ­

g rążo ną  w  innych myślach, i zaledwie miała siłę odpo­
wiedzieć na jego  czu łe  oświadczenia. W  całem postę­
p o w an iu  k la u d j i  p a n o w a ł  taki p rzym us i obojętność*, 
ze serce nieszczęśliwego ojca boleśnie do tkn ię te  zo­
stało. W szed łszy  do sw ego  pokoju oddał się s m u t­
nym  myślom i b łagał Boga, ażeby o d w ró c ił  od n iego 
n o w e  nieszczęścia, które m u zagrażały.

N azajutrz  s ta ra ł  się dowiedzieć od swój córki o po ­
w odach  jej dz iw nego  p o s tęp ow an ia ,  lecz k la u d ja  z ca ­
łą  p ow ag ą  zepsu tego  dziecka zaczęła m u w y rzucać  j e ­
go n iesp raw ied liw ość ,  i ła jać  go łagodnie za to, iż po­
w z ią ł  względem swój córki tak krzyw dzące  podejrze­
nia. l o  co b ra ł  za o bo ję tność , .by ło  tylko sm utkiem nie­
stety! zbyt sp raw ied liw ym  którego doznała  na w idok 
sw ego  ojca pozbaw ionego  św ia t ła  dziennego. D o bry  
starzec  usc iskał Klaudję i u s i ło w a ł  pokazać się spokoj­
niejszym i szczęśliwszym. Lecz niestety! szczęście nie  
miało ju ż  być jego udziałem.

K laudja  w idoczną dręczona niespokojnością  s zu k a ła  
różnych pozorów , aby mogła sw eg o  ojca porzucić, p rzy ­
taczając ju ż - to  p o trzeb ę  odw iedzenia  chorych, których 
p ie lęgnow ała ,  już  tćż zbierania ziół, aby p rzy g o to w ać  
dla nich lekarstw a.

„A  więc, moja có rko ” rzecze z w estchn ien iem  p an  
D u p u is ,” jeżeli nie możesz pośw ięcić  ojcu jednego  dnia ,  
ja  ci będę  tow arzyszy ł.  T w o je  ram ię  będzie mnie w s p ie ­
rać, i k ie row ać  mojemi krokami. T eraz  nie mogę ju ż  
zrobić jedn ego  kroku  bez ciebie, gdyż nie znam ju ż  in ­
nych oczu prócz tw o ic h .”

K oń cząc  te  wyrazy, k tóre  zdaw ały  się sp raw iać  ży­
w ą  nieprzy jem ność  Klaudji po w s ta ł ,  poszedł c h w ie ją ­
cym się krokiem n aprzec iw  niej i położy ł r ęk ę  na iej 
ram ieniu. K laudja  w achała  się p rzez  chwilę.

„ Id źm y ” rzecze p. D upu is .
„ Id ź m y ” p ow tó rz y ła  Klaudja, w  k ló ró jg ło w ie  nagle  

myśl ja k a ś  pow sta ła .
O boje  zwrócil i sw e  kroki ku wsi. Klaudja w s tą p i ­

w szy  do kilku chałup ,  których ubogim mieszkańcom, 
zw ykła  była w sparc ie  udzielać, zaprow adziła  sw ego  oj­
ca w  góry. Na w szystk ie  zapytąnja i czułe  w yrazy  k tó ­
re  ten że  d oń  zw raca ł,  odpow iada ła  z  roztargnieniem . 
Jej ruchy, krok n iepew ny  i drżący, w idoczna  zmiana 
ry só w  tw arzy ,  zdradzały  g w a ł to w n e  w yruszen ie  i n ie ­
c ierp liwość , k tóre  nie uszły baczności jej ojća. S p o s t rze ­
gła to  i chcąc w  b łąd  go w pro w adz ić ,  porzucała  go czę­
sto pod pozorem  zbierania  ziół, !uj> schw ytania  m otyla  
p rzeznaczonego  dla proboszcza.

P o w ró c iw szy  z jednćj z tych chw ilow ych  wycieczek,



podała rękę sw em u ojcu. Postąpili kilka kroków na­
przód, kiedy n ieszczęśliw y starzec uczu ł gw ałtow n e  
drżen ie sw ej córki; szelest zasłony biskajskiej, która 
pokryw ała czoło Klaudji, oznajm ił mu, że ona odw ra­
cała g łow ę, i lekki szm er kroków, który tylko delikatne 
ucho niewidom ego dosłyszóć m ogło, dał się sły szeć .—  
Lecz to było w szystko. Zwolna ręka Klaudji przestała  
drżćć; jćj chód stał się rów nym  i spokojnym. Pod po­
zorem utrudzenia spraw ionego upałem  i dalekim spa­
cerem , w róciła  do plebanji. (D. c. n.)

D o n i e s i e n i u .
M a g is tr a t  m ia s ta  W a rs za u -y .—  Na sprzedaż do rozbioru s larego  

dom ku rogatkow ego  P o w ą zk o w s k ieg o ,  odbędzie  s ię  w  kancelarii 
kom isarza adm inis tracyjnego  cyrk. 4,  5 i H, w d .  4 (10) s ierpnia r. 
b., licytacja g łośna  od kwoty r s .2 7  k. I I in plus do której przystępu­
ją c y  złoży vadium w kw oc ie  rs. 3.  Bliższe w arunki przejrzeć m oż ­
na u p o m iem o n eg o  komisarza.  —  Warszawa dnia 2 ( 1 4 ]  sierpnia
1847 r. Prezydent,  rzeczywisty radzea stanu, G ra jb n e r .  — Na­
czeln ik  kancelarji,  Lucefiski,

Biuro 6-ej dyrekcji Warszawskićj te legraficznćj linji, m ieszczą-  
c e  się  w byłym zamku królewsk im  ogłasza ,  że  na dos taw ę  dla te­
legraf icznych punktów i biura dyrpkcji różnych materjalów w
1848 r., odbędzie  się n ow a licytacja 4-go a przetarg 8-go sierpnia  
b. r., podług starego kalendarza.  Konkurenci maję  zgłosić  się  
w  oznaczonych terminach,  n iezawodnie  o godzin ie 1 O-ej z rana 
z kaucją 80 0  rs. i św iad ectw am i,  że mają prawo przystąpić  do li­
cytacji i zawierać  kontrakty. O warunkach licytacyjnych, i ilości 
m ających d os taw ić  się  materja lów, można p ow z iąść  w iadom ość  
kazdod zienn ie  w  biurze tejże dyrekcji, (wyjąwszy świąt  i niedzie­
li', od 8 - ej do 12-ej godziny z rana i od 3-ćj do 7-ćj po południu .—  
Warszawa dnia 20  lipea 1847 r. —  Naczelnik 6-ćj dyrekcji War­
szawskić j  telegraficznej linji, pufkownik  G e/te r .

*  *
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k o m is a r z  p o l ic j i  a d m in is tr a c y jn e j  c y r k u łó w  1 i l l .   S to ­
s o w n ie  do decyzji JW prezesa trybunału cyw ilnego  gubernji lu- 
tcjszćj z dnia 2 5  jtpca.(fi sierpnia) r. b. nr. 0740 ,  uwiadamia  niniej­
s zym , iz w  dniu 0 (18) sierpnia 1847 r., o godzin ie  4 -ej  z po łu ­
dnia i w  dnie  następne ,  o d b yw ać  się  będzie  w  gmachu towarzy­
s tw a dobroczynności publiczna licyiacja sprzedaży  zegarka s . e -
f w  8  n 8 arder?hy» .p e so ie ł i ,  t innych ruchomości,  po. ś. p. Teo-  
dorze Butler pozostałych .— P aw łow icz .

W domu pod nr. 532  przy ulicy Podwal,  są  do sprzedania:  
piec Karłowy m ało  u żyw any,  drzwi stare dubeltowe,  przystawa do  
drzwi,  szyld.  W iadom ość  u gospodarza na dole.

KSIĄŻECZKI LEGITYMACYJNE: Jarczykowskićj Agnieszki,  Na-  
rewskiej Józefy,  Walczyńskiej Anny, Janisz Pauliny, Kalinowskiej 
Katarzyny i Mlodzińskićj Franciszki  zaginę ły .— Znalazearaczy z ło ­
żyć  w biurze policji.

Przy ulicy Bielańskiej r r .  594.  w  każdej chwili  je st do  wynaję­
cia: I ) lokal w  suterenach za opłatą kwartalną z góry po zl. 225-  
2) skb pik frontowy w  sieni kwarta ln ie  z góry zl. ICO; 3) dwa  
pokoiki  kawalersk ie  zupełn ie  od ś w ieżo n e  na 3-iem piętrze, za 0 - 
platą  z góry kwartalnie  po zl. 125. W iadom ość  w  lokalu na 1-em  
piętrze w  tejże kamienicy.

LEPU NA MUCHY dostać m ożna w  składzie  w y ro b ó w  chem i­
cznych przy ulicy Senatorskiej w domu PP. Kanoniczek pod nr.  
4 0 4 /5 ,  i w  fabryęe przy ulicy Ceglanćj nr. 1 1 I8ff.

Kloby mial jakiekolw iek na leżności ,  u osób  n iechcących  doi ro-  
wolnie  p łac ić ,  a nie m ógł  w lasnem i funduszami prowadzić  pro­
cesu ,  raczy s ię  z g łosić  do p od pisanego ,  który za nastąpioną
um ow ą potrzebne koszta a w a n s o w a ć  będzie . —  j( S o n en b erg .__
Ulica Mostowa nr. 237.

LEPU NA MUCHY, dostać  m ożna w  fabryce E. Wasiańskiego,  
przy ulicy Trębackiej nr, 0 3 0 ,  oraz i Brackiej nr. 1578.

D z iś  w  ogrodzie  pana Ohma za W olskiemi rogatkami od g o ­
dziny 4ćj z południa, grać  będzie  wie lka orkiestra.

Dziś w OGRODZIE BOŻ w  A le a ch ,  grać  będzie  orkiestra pod  
dyrekcją p. M ajera  artysty m u zycznego  z Berlina.

Dziś i w e  wtorek w OGRODZIE NOWYM obok koszar Mikołajew­
skich ,  pod nr. 2220 ,  grać  będzie  orkiestra a la S tra u s  pod dy­
rekcją pana M ajera ,  przylem  dos tać  można różnych potraw i 
napojów przy rychlej usłudze.— Bracia M elzncr.

Dziś i jutro w  OGRODZIE NADWISLANSKl.Vl’pana Kosińskie-
g °  z°d 6 ° dziny z P ° lu(łnia> grać i ś p iew a ć  będą
pp. Uuibenl/iut, przylem panna h eg e  wykona  rozmaite sztuki 
gwizdaniem  bez żadnego  instrumentu; w razie zaś  n iepogod y  w  
k w a r n i  przy ulicy T lom ackie  w dom u Z aw adzkiego  nr. 739.

Dzis w  kawiarni w  domu Bocka przy ulicy N ow o  
V, Senalorskić j ,  grać  będz ie  JPan C hujnucki z towa­

rzyszeniem fortepjanu i violonczeli,  celniejsze  utwo­
ry legoczesnyeh  kom pozytorów.

Dziś  w  now o-o tw orzun ćj  kawiarni przy ulicy Bie lańskić j  w do-  
jnu Szulca pod nr. 594,  grać  i ś p iew a ć  będą pp.  Pape.

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, zamiast  Jow iatskicgo, Z em sta  z it 
m ur g ran iczny .

PERSPEKTYWY TEATRALNE są  do w y n a jm o w a n ia  na w id o ­
w iska  u optyka  J. Pik przy ulicy M iodowej nr. 493.

Dziś zrana ciepła  stopni 15, wczoraj w pul.  c iepła  stop.  23.
W y sok ość  wody na Wisie stop 7.


